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—  Z  Krakowa-  —

W  dalszym cięgu 2.3 Posiedzenia Seymu
JRzeczypospoił+ey Krakowskiey dnia 12 Sty- 
Czuia 1827 r.

W  p zycyi 158 Clenat Rzędzęcy propo­
now ał dla 2ch Podinspektorów Sum m ę Z ł.
5000, kommissya zaś Seymowo-Skarbowa 
Z ł. 3000.

Delegowany Sędzia Pokf i u- M ieroszew- 
ski z uw agi, iź Kommissya porównała sto­
pień Podinspektora z S e k re ta rz e m m n ie m a ł 
■Ź pensy a Zp. 1500 nieodpowiada ich prany.

Delegowany z Kapituły X . Sołtyk był
podwyższeniem pensyi Podinspektora do 

Zp. 200?',
Delegowany’ Sędzia Pokoiu M ieroszew - 

ski obstaięc przy poprzednim  swym  g łosie , 
i ” dał aby Kommissya Skarbowa opinię swę 
zm odyfikowała proponnięc dla Podinspekto­
rów Sum m ę Z łp . 40Ó0.

G dy C złonek  Kommissyi Skaibowey 
Lipczyński p.zeciwnytn był m odyfikacyoni,, 
Izba przystępiła do sekretnego kreskowania., 
w skutek czego większością głosów  2 ł  prze­
ciw ko 12. Opinia Komrnissyi Skąrbowey u- 
trzymanę i dla 2ch Podinspektorów Snu*.p i 
1000 na bndżec.e położonę została.

1827. ROllU we SHODĘ.

'W  pozycyi 159. Senat pioporow sił 
dla Kancellisty sum m ę Z łp . 1.203, zaś Kom* 
njissya Skarbowa Z łp . lOOfl.

M arszjłek  obstawał za um ieszczeniem  
summy. Z łp . 1200, iaxo płacy zw y cza jn e j V 
dla KanceUistim- przy innych Magistraturach.

C złonek Komrnissyi Skamowey Marcin 
Soczyński z uw agi, iź kancellista odpisywać 
tylko będzie Refferata iednego Sekretarza  ̂
poioźouę przez Komcuisśyę ^Skarbowę Sum­
m ę łłw a ź .l za dośtatecznę.

Marszałek wodpowiedzi oznayipił * 
Referatami nietylko iedeń Sekretarz, 'ecz  
Knrator, Aśsesórowie i Inspektoi zatrudnie­
ni będę.
Delegowany 2 Akadem ii Czaykowski oświad­
c z y ł ,  ,ż Kancellista pesiadać musi w ięcey 
b ieg łości, w odpisywaniu F,xpedycyi w ró­
żnych ięzykach , płaca w ięc dla niega zw ję- 
kszonę bydż winna.

Reprezentant Czerniński, troskliwość 
Delegowanego' z Akademii Czaykow skicgo, 
naSpakaiał znacznę liczbę Kandydatów zda­
tnych, którzyby za pen sję  Z łp . 1000 posadę 
tę obięli. 1

Prezyduięcy w Kom m isyi Skąrbowey 
F lork i rwlcs p r-yw iod i pozycyę z dudźetn,
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na Itóryni Kancellista przy Insptektorze Dobr 
i  i  s: w a razem W ydziale D ochodów  u- 
m ieszczony iest tylko' z pensyę Z łp . lOOb'.

Gdy niebyło iednom yślności, przystą­
piono Jo 1creskowanta, a więfcszościę 23 g ło - 
sovy przeciw ko 10. Summa Z łp . 1000. dla 
K ancelisty  na Budżecie um ieszczony została.

W Pozycyi 160. Kommissya Skarbovva 
zainicyow ańę przez Senat Summę Z łp . 1000 
na koszta Kancellary 'ne  Kuratory; zn iża n e , 
zaproponowała Z łp . 800.

M r * z .łe k  Seym u znayduięc potrzeby 
Kancellaryine bydź połęczone z niemałemu 

j  kosztami poczty w korrespondencyach zagra­
n iczn ych , iakotez sprawienia utensyliów , 
zapytał się Komnrssyi S k arbow ej, czyliby 
więcey nad Summę ;Złp-. 800 nie zaproponowała.

Prezyduięcy w K cm m ssyi Skarbowey 
Fl-orkiewicz po zasięgnieniu zdania .w spół­
członków  K orrm issyi, obiaw ił opinię teyźs 

■ ,większośc;ę głosów przvię;ę , i i  Kommissya 
w mieysce Summy Z łp . 800 proponuie Sum­
m ę Z łp . 1000.

Assesor Seym u' Soczyński z uwagi , iż 
Kurętorya niefcędęc w potrzebie, sprawiania 
U ten syliów  przez odebranie tychże po Radzie L 
wielkie)', przeciwnym  był proponowanem u 
podwyższeniu i' źędał kreskowania,

-Na przedstawienie iednak Marszałka 
Izba Summę 1000 na koszta Kancellaryi je - 

. dnpm yśjnie przy ięw szy , takowę na Budźe- 

. c je  um ieścić peleciła. >
W oddziale II pozycyi 164. Senat , po- 

bierapę,.. przez Sekretarza Akadem ii pen-yg 
Z łp . 2000 dc Sum m y 1000 zm n ieyszy ł, na 
po Ęommissya Skarbowa zezwoliła.

Pełegoyyary % Ąkadem i Czaykowski 
znayduięc pensyę Sekretarza Akademii na 
pierw szym -B udżecie v Sum m ie Z łp . 2000. 
ppj-g^onę, oświadczył; iź ta bez popr^edniey 
i oddzielney inicyatywy tSpnatu z obrazę Art.

13 K onstytucji ani zmneieyszanę bydź może, 
ani rozpoznawaniu w Izbie ul ga.

M arszałek Seymu ośw iadczył , iż poło­
żenie przez Senat na Budżecie m nieyszej 
Sum m y -est inicyatywg.

Reprezentant Kadłubowskr odczytał pi­
śm ienny swoy wniosek i Reskrypt Kuinuiis- 
syi 'O rganizacyjnej za niety kalnościę p o z y  
cyi Sekretarza na Budżecie. ;

Marszałek ośw iadczył, iź niewiadrm o 
kom u służy prawo zmieniania Budżetu Aka-- 
dam ickiego, g d jź  komitet do rozwiązania za­
sad Statutu wyznaczony , leszcze niekończył 
swego dzieła. Z e  zaś Budżet wyłęczny .od 
Statutu za zniesieniem się Rzędu z Repre- 
zetttacyę zm ienionym  bydź może, z tego po­
wodu Senat znalazłszy lobowjazki Sekretarza 
Akadem ickiego przez rozwięzanie Rady Re- 
ktorskiey i Sen3tu Akadem ickiego z/nniey- 
szonem j, za in icjow ał mu zm niejszenie p en- 
s y i , co gdy Kommissya Skarbowa przyięfa , 
d.Jsze rozpoznanie tego przedmiotu m iejsc*  
niema.

D elegow any z Akademii C zajkow ski 1 
uw agi, i i  pensya Sekretarza na 1 Budżecie 
ktorert iest prawem trwałem i-est timieszczO" 
n ę , w yw odził iż zmiana takiego prawa me- 
inaczey iak drogę Konstytucyinę wskazanę, 
i to tylko w czasie- klęski za inicyatywę Se­
natu 9 glosam i udzielonę, a w Tzbie 7j8 
częściam i głosów przyiętę, następie może. 
Marszałek Seym u objaśniał, iź co innego 
iest prawo Skarbowe, względzie htóreg? 
przepisy te zastosowanemi by bydji m ogły , 
a co innego B udżetu , którego rozpoznam 
nieinaczey iak w edług Art. 131 Statutu -̂*r' 
Z . P. odbywać się zwykło.

Delegowany z Akademii Htibe dzielęo 
przekonanie z Kollegę C zaykow skim , o d cz ) ' 
tał Resk-ypt Kommissyi Organiżac\ in e ; % 
d 31 L ipca 1818 r, w dzienttiku Praw, p0<*



d. 2S Grudnia t. i .  Nro 3455 ogłoszony, któ- 
ten ls z " “ Budżet za Trawo trwałe uznaiąc 
zmianę ouego iedynie [drogą konstytucyiną , 
dopuszcza, źe zaś w konstytucji nigdzie o 
prostey większości głosów czytać się niedaie 
przypadek ten do A lt. 13 K onstytucyi, któ» 
ry zachowanie pow yżey przyWiedzioney for­
m y wyraźnie przepisuie odnosił.

Assessor Seymu Soczyński zapytywał się
D elegow anego z Akadem ii H u be, który ie^t
pierwszy Budżet, czy pizaz Kommissyą Qr-
gm izacyiną  ułożony czy w Statucie druko­
wany.

D elegow any z Akadem i Czaykowski o- 
zn a ym ił, iż poczynione przez niego nad bud­
żetem Akadem ickim z woli samego Rekto.ra 
'Uwagi, po przesłaniu ich do Senatu* żadne­
go nieodniosły skutku, ani nawet źadney nie 
wyjednały odpowiedzi.

Marszałek Seym u co do przesłanych do 
Senatu D elegow anego z Akademii Czaykow- 

< skiego uwag , o z n a y m ił, iż Senatowi w za­
stanowieniu się nad temi służy pmwo zawie­
szenia odpowiedzi do przyszłey Roprezenta- 
ey i. względnie zaś toczącej się m ateryi gdy 
opini ą Kommissyi Skarbowey znaydował bydź 
Zgodną z in icjatyw ą Senatu, przedmiot ten 

nieulegaiący dalszemu rozpoznaniu Izby

D elegow any z Akademii Czaykowski za­
żądał od Marszałka złożenia i ni cymy wy Se­
natu , do zm nie-szenia peńsyi Sekretarza.

MaTzałek okazuiąc żądaiącemu nadesła­
ny  pi ez Senat proiekt Budżetu', podpisami 
Prezesa Senatu i Sekretarza stwierdzony, tu­
dzież pieczęcią urzędową zaopatrzony, uważał 
go za in icja tyw ę Senatu.

D elegowany- z Akademii Czaykowski ob - 
staip : za’ całością Konstytucyi z woli N N . M o- 
nnrch»vv nadaney, proiekt u> Budżetu n ie u - 
Ważesł za inicyatywę.

Reprezeat.ini Kadłubowski znayduiąc

niezachowanie pew nego stosunku' miedzy pen 
syą Sekretarza w sum m ie złp 1000 propo-- 
now aną, a pensyą Bedela w kwocie Z łpoł: 
1*00 pobieraną i przyiętą , żądał kreskowa­
nia , Myli pensja dawniejsza 2000 czy świe­
żo inicyowana złp- 1000 dla Sekretarza A - 
kadeućckiego na Budżecie um ieszczoną bydż 
rn a.

Reprezentant Czerniński nieznayduiąc' 
opinji Kom; Skarb: bydź różną od in icjatyw y 
Senatu, przeciwnym był wotowaniu.

Delegowany z Akademii Czaykowski nie­
odstępny od swego zdania niędbpuszczał 
aby w braku inicyatywy w form ie Konsty- 
tucyyney nadesłaney , rozpoznanie tey po­
z y c ji m ieysce m ieć m ogło

Reprezentant Czerniński odczytał in ic j ­
atywę z proiektu Budżetu rozchodów p rz e l 
Senat nadesłanego-

Delegow any z Akadem ii H uoe przypu­
szcza ją c ,'iź  proiekt Budżetu, za in ic ja tyw ę 
uważanym  bydź m ź e , z pow odu iednak,, 
tv  zachodzi zmiana- Igo B udżetu, żądał kre­
skowania w form ie art: 13 Konstytucyi w ska­
za u ey 7 /3  częściami , na propozycyią czy li 
pensyia w summie złp. 2OG0 ,, czyli w sum  
m ię lOGd złp . utrzymaną bydź m a-

Marszałek Seym u obiaśm ał,, iż Senat 
Rządzący tnogąe proponow ać zmianę lg p  
Budżetu dopełn ił tego przez nadesłanie mi- 
cyatywy , którą gdy Rommissyla Skarbowa 
przyięła i opiniią z ło ży ła , prezyduiący v? 
Zgrom adzeniu dalsze postęnowania w podda­
niu pod decyzyią Izby nie do innych prze 
pisiw  , iak art: 131 Statutu odnieść wlnień,.

D eiegow ary z Akadem ii Hube obsuw ał 
iż rozpoznanie tey  materyi nie według Art- 
l3 t  Statutu, lecz w edług Art. 13. Ko is fitu - 
c y i „ u k o  zmiany 1 Budżetu dotyczącey się, 
7 /8  częściam i głosów  odbyw ać si-ę winno. 

Delegowany Sędzia nokom  M ieroszów

M



Łretarza, iako źadney zmianie wbrew Kon­
stytucyi n ieuległey.

Delegow any Sędzia Pokoin L ike nie* 
m ożność decydowania nad przedmiotami przez 
Senat in icyow an em i, a przez Kom missyę 
Skarbowę z 5 członków  złoźonę przyiętem i. 
Uważał za uwłaczanie Attrybucyi Izbie słu- 
Ż ę ce y , gdyż opinia Kommissyi całey Izby 
obow ięzyw ać niem oźe.

D elegow any Sędzia pokoiu M ieroszew - 
ski odczytawszy Ąrt. 13. Konstytucyi, obsta­
w a ł j iż decydowani ę nieprostę większością 
głosów  lecz 7j8  częściami następować winno.

Marszałek oparty na przepisach Art. 131
Statutu ozn aym ił, iż decydowanie nie 7 /8
częściam i , lecz prostey większości grosów 
ulega.

Reprezentant Częrniński żnąyduięc zgo­
d n ość  opinii Kommissyi Skarbowey z inicya- 
4ywę Senatu bydź przeszkody rozpoznania i 
w otow an ia , zaproponował m odyfikacyę opi­
n ii Kommissyi Skarljowey j w skutek czego 
M arszałek dla naradzenia się Izbę na m o­
m en t od porzędku uw olnił.

Po wezwaniu Izby do porzydku, Pre- 
ayduięcy w Kommissyi Skarbowey przedsta­
w i ł  op in ię teyźe, za um ieszczeniem  na But- 
żecie  dla Sekretarza pensyi w Sum m ie Z ł. 900.

Marszałek Seymu zapytał się Izby, czy­
l i  śię z opiniy Kommissyi Skarboweyjf zgadza 
lub nie. _

Delegow any Sędzia Pokoiu M ieroszew-
ski źędał od Marszałka propozycyi do kre­
skowania.

Marszałek Seymu przedstawił Izbie pro- 
pozycyę tey treści, czy pansya Sekretarza 
A kadem ickiego na Budżecie umieszczony bydź 
tna według inicyatywy Senatu, czy w edług 
opin ii Kommissyi Skarbowey.

M ieroszew - 
odno.si się 

bydź
zachowany łub nie.

Delegowany z Akadem ii Czaykowskf , 
znayduięc postępowanie to zupełnie przeci- 
wnem  K onstytucyi, niedopuszczał kresko­
wania.

• G dy względnie zadecydowania tey p o - 
zycyi źadney niebyło zgody.

Marszałek Seym u postępuięc w duchu 
Art. 73. Siatntu dalsze rozpoznawanie tego 
przedmiotu za w ie s iw sz y o k o licz n o ść  tę Se­
natowi przedstawić postanowiły a następnie 
posiedzenie do dnia iutrzeyszego to iest 13.
Stycznia 1827 r. godziny 10 ranney. salwo­
wał.

Jacek Księgarski 
Sekretarz Seym ow y.

Z  W arszaioy  rf. 7 Marca.

W  I m i e n i n  !STa y ia ś n ie y s z e g o  
M I K O Ł A I A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s  t y  , K r ó l a  P o l s k i e g o  

&c. &c. Scc.

Rada A dm m istracyyna Królestwa.

C hcęc u łatw ić obieg Listów Zasta­
w nych i Kuponów Towarzystwa Kredytowe­
go Ziem skiego przez pośrednictwo Poczt kra­
jo w y c h , na przełożenie Kommissyi Rzędo­
w e}’ Spraw W ew nętrznych i Policy i ,  tudzież 
Kommissyi Rzędow e}’ Przychodów  i Skarbu, 
postanowiła i postanawia co następuie

A rtykuł 1. Listy Zastawne lub Kupony, 
przesyłane bydź m ogę Pocztę pod ogólnem  
bezwarunkowetn zaręczeniem ze strony D y- 
rekcyi P oczt, za bezpieczeństwo przesyłaię- 
cych  się Listów Zastawnych lub Kuponów 
T ytu łem  4; Organizacyi Pacztowey z dnia 8 
L ipca 1817 r. zapewm oney.

A li; 2. Oddsiigcy Urzędowi Pocztowe­
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ski łę czy ł swe zdanie z głosami D elegow a- D elegow any Sędzia Pokoiu
nych  z Akadem ii H ubego i C zaykow skiego, ski ośw iadczył, iż propozycya ta
i źędał utrzymania poprzednięy Pensyi Se- do tego , czy całość Konstytucyi ma



m u lub Stacji Poeztpwey Listy Zastaw ne lub 
K u p on y , dla przesłania ich  Pocztę , z łożyć 
pow inien temuż Urzędowi i Stacyi deklara- 
cyię na piśmie , obeymuięcę. su m m ę, num e- 
ra i litery przesyłaięcych się Listów Zasta­
w nych lub Kuponów. Urzęd Pocztowy lub 
Stacyia Pocztowa wyda oddawcy rewers za­
wiera^' ;akźe wszystkie powyższe szczegó­
ł y ,  z zat wnieniem , iż w przypadku zatra­
ty tych Listów lub K uponów , okaziciel re­
wersu pocztow ego, m ieć  będzie powrócone 
duplikaty stósownie do Art: 124 i 125 Pra­
wa Seym awego o Towarzystwie Kredytowem 
Ziem skiem . Jeśliby zaś podległy zatracie 
Kupony bieźęcego półrocza lub Liśty Zasta­
w ne los^tn do umorzenia przeznaczone, oka­
z iciel rewersu Pocztowego m ieć sobie będzie 
pow rócónę całkow .tę ich  wartość pieniędzm i 
gotow em i w term in ie , w k iórym  wypłata 
za nie w D yrekcyi G łów ney Towarzystwa 
K redytowego Z iem skiego, następie m iała.

Art: 3. Oprócz W ładz Towarzystwa u- 
>volnionych §. 228 postanowieniem z dnia 14 
M arca 1826 , każdy inny oddaięcy na Pocz-1 
tę Lifty Zastawne , nie w yłęczaięc W ładz, U - 
izędów  i Kaśs p u b liczn y ch , oprócz opłaty 
portoryi od korrespondencyi i za rewers stó­
sow nie do Postanowienia orgat znego Pocz­
tow ego z dnia 8 L ipca 1817 r. ty tu łu  II. o- 
p łacać cd  nich będzie porto od każdych stu 
złotych  im ienney ich  wartości od 5 do 5 
m il po iednym  groszu Polskim , od iedney 
m ili do p ięciu , ch oćby  z frakcyię m ili ra­
chow ać się będzie za całkow ite m il p ię ć , 
od sześciu do dziesięciu m ii z frakcyię za 
całkow ite mi] dziesięć , od Jedenastu do pię­
tnastu m il z frakcji;; za całkow ite m il pię­
tnaście i. t. d.

Art: 4. Kupony dołęczone Jó właści­
w ych Listów Zastaw nych , nie podlegaię o - 
sobuey o p ła c ie , i porto ob liczone tytko I f

dzie od wartości imienney' .L istów  Zastaw, 
nych ; ieżeli zaś Kupony przesyłane będę o- 
sobno, opłata ou nich fachow anę będz e po4 1 
łu g  taxy w artykule następnym.

Art: 5. Od KuDonów kwoty dziesięciu 
złotych nie przen oszęcey , rachowane bydź 
ma porto listow e, i opłata na rewers stóso­
wnie do postanowienia Organicznego Poczto­
w ego X ięcia Namiestnika Królewskiego .z 
dnia 8go Lipoa 1817; od transportu pa dzie­
sięć złotych do stu złotych w łęczn je , tak ód 
stu złotych  Listów Zastawnych im ienney 
w artości; od transportu nad sto. złotych do 
dwóchset złotych w łęczn ie , iak od dv óchset 
z ło ty ch ; nad dwieście do trzysta złotych *vł§* 
c z n ie , iak od trzechset złotych Listów Za,* 
stawnych i t. d.

Opłata za rewers i od korrespondencyi 
do Kuponów osobno przesyłanych , taka sa­
m a iak przy Listach Zastawnych w Artyku­
le  3 wskazano , dodawać się © a .

Art: 6, Dalsze wszelkie przepisy ogól­
ne O rganizacji P,ocztovvey z dnia 8go Lipca 
1817 r. służyć będę i przy przesyłaniu ° o -  
cztpi Listew Zastawnych łub Kuponów T ow a­
rzystwa Kredytowego Z  em skiego.

W ykonanie n in ie jszego  postanowienia , 
które w Dzienniku Praw m a bydź umiesz- 
cz o n e m , Kommissyi R zędow ej Spraw W e ­
wnętrznych i P ólicyi polecam y.

D ziało się w W arszawie na poriedzeniu 
Rady Administracyyriey d. 13 Lutego 1827 r.

M m ister Stanu Prezyduięcy : 
(podpisane) W . Sobolewski. 

M inister Spraw W ewn: 
i P o lic y i ,

(podpis:) T . Mostoiuski.
Radca Sekretarz S tan u , Jenerał D y w iz ji 

(podpisano) Kossecki.
Z gojino z  O rygina łem :

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał D yw izyi 
(podpisano) Kossecki. 

Z godno z  W yoiserri:
W  zast: ^linistra Sprawiedliwości 

Fadca "Stanu M . W oźnicki.
Za Sekretarza Jeneralnego:

S zef Bióra K, tio jjw ann .
D z itń  og łoszen ia  Ania 26 Maren 1827 t oku.



Nsyiaśm eyszy Cesarz i Król Postano­
w ien iem  z dnia 21 Lutego r. b. nayłaska- 
wiey zaszczycie raczył JP. Doeplera , Orde­
rem S, Stanisława Klassy IV .

Król Jm ć Saski obdarzył byłego M aio-
ł a  w  woysku Połskiem Al’exandra z Opola
B ron ikow skiego, -złotym  dużym  Repetyerem
i  łań cu ch em , za pisanie HistoryijPolskiey w
języku N iem ieckim  , um ieszczoney w Aibli-
iotece h istorycznej , która w Dreźnie wy­
chodzi.

P ew ny O byw atel, Iuhownik m yślistw a, 
w ytropił na swoim  gruncie za ięca , i spo­
s trz e g ł, źe  się przed nim do nory schronił, 
Z  razu nie zadał sobie pracy, iżby gó z niey 
w ydobyć. Późniey zaś spostrzegane toż sa­
m o kilka razy ,  gdy z kilkom a innem i lubo- 
wnikarni myślistwa na polow anie w y sz e d ł,, 
zbliżył sip do nory ,  i n iezw łoczn ie  uchw y­
c ił  zaięca za tylne sk ok i; lecz zaięc wykrę­
ciwszy się szypko tak m ocno u ięł m yśliwca 
»  grdycę ,  i i  go natychmiast udusił.

W yiętel z listu naszegc rodaka bawią­
cego w ^aryżu , z 10 Lutego b. r. —  * Oa- 
dawna ruż tylu Palaków nie było w Paryżu, 
ale- zarazem nigdy w takim celu co teraz. 
K ilku zaledwie ubiega się za błyskotkam i 
naypolerownieyszegO’ św iata ; reszti. bez ró­
żnicy stanów i  bez względu na dochody , z. 
jednakow ym  zapałem przykłada się do na- 
uje. Na fa łow ym  dla p o e z ji gruncje Fran­
cuzkom , ziawiła się ostatnich dni Styczni 
piękna latorośl. W yszedł m ały zbiorek po­
e z ji pod iTtułem  t “Poesies par Jean P olcn i- 
fflij, (zam iast Polonus) ton? a d en  iu 8 vo  tron. 
115. Ni któro dzienniki utrzym yw ały ,  źe 
fok i i  znakomity pisarz Francuzki użył iego>

■ aaiysloiłegot nazwiska ,  ale Dzie-nnfl G lob e  
zapgw iół ia  zna autora,, źe ten ma lat 28 , r

że! ieźeli muza' Niemiecka podobać sTę może. 
Francuzom  , muza Polska we Frańcuzkim 
stroiu ma powab) godne uwielbienia. Ośm ie­
lony t.a recenzvip dziennik Teatralny Figaro 
wdał się w obszerne pochwały , ale d od a ł, 
źe ieźeli zacny Polak zrobić um yśli drugę 
edyeyię , niętdi się poradzi iego a on ukaże 
mu grube uchybienia przeciwko językow i 
popełnione. Dziwna rzecz , że autor n igdzie 
o. Polsce nie wspomina..,,,

„W v  jętek z listu pewnego, Fblaka po 
kra i a eh Tureckich podróżującego ze Stambu­
łu  dnia 22 Stycznia 1327 r. pisanego. —  BNa> 
wyspie Zante spotkałem w gronie licznego 
towarzystwa. Greków ,, nieiakjego Anastazego 
Pipę by łego  przed kilku laty Kupca Szalów  
na ulicy M iod ow ej w podle Paschalisa. G dy 
mu powiedziano żem  Polak z Warszawy , 
zaczęł m nie z ciekawością badać o rozm aite 
rzeczy z W arszaw y, potem  przez parę go­
dzin zabawiał tow arzystw o-pochw ałę P o lek *  
Polaków ,. a  "W natłoku  uniesień panegirycz- 
n y c h , dla okazania, dobroci charakteru Pol­
skiego powiedział , iż Polacy tas sę ludzcy *  
moralni pełni d o b ro c i, i e  do komplementu 
Pan>e (K yrios) przydała często gęsto D obro 
dzieiu (E vergetes)..„ — * Na wyspie Syra w 
czasie trzechdniow ego tamże pobytu pozna­
łem, się że  z ło fńikiem  fh iftm anem  , rodem  
z K rólew ca,, zaleconym  mnie iako człowiek, 
uczciwy i światły. W całey podróży moiey 
nie byłem  tak w sołym  iak w ich domu.
Z on a  Hartmana z domu Rozalia Biernacka

-

z W arszawy , m ówi i. pisze z łatwoscię po 
Francuzku ,  W łosk u . Rossyysku , Grecku , 
cokolw iek po TureGku a nawet z niewolnicę? 
po Arabsko , z m ężem  rozmawia po Polsku,, 
Jakżem się ucieszył gdy-w zię ła  gitarę j Ło» 
łyszęc swe dziecię zanuciła tak łYibę piosnkg 
z Kniaźnina ”Spiy m oie dziecię,, i  t„ d.

— — —i...— - i



■Kurs Listów  Z.- ta w n y ch  
T o w a r z y s t w r K r ed y tz w eg o  Ziemskiego-  

Z a Sto złotych w. Listach Zastawnych 
bez Igo Kuponu.

Przedaięcy zędaig zł. 78 gr. 2 2 ;.
Kupuięcy daię —  78 —  7\.
Istotnie przedano po —  78 —  2 2 ; .
W  Warszawie dnia 5 Marca 1827 r.

F . H . Schaber  S. G . K. W .

Na ostatmch targach W arszawskich pła­
con o  za korzeb Zyta zł. Pol: od 11 i pół do 
13 i pół. t— Pszenicy od 15 i pół do 20. 
Jęczm ienia od l l  do 13 i p ó ł .—  Owsa od 8 
i grosz srebrny do 9. —  Siana furę iedno 
konnę od 13 do 22 , parokonnę od 27 do 36. 
S łom y furę zw yczayng od 5 do 7 i pół.

Z  Petersburg .i  d. 5 L utego  D- K.

J. C. M ość CesurzewicZ i W ielki X ięźę 
Kopstanty dnia 4 b, m. wieczorem  przybył 
do tey stoiięy w dobrem zdrowiu.

(Z  D ziennika Petersburgskiego )
Nay-wyższy uk ,z N. Cesarza Jtnci z 

dnia 2 b. m. do Senatu R zędzpcego, W yra­
ża : iź z powodu działań w ojskow ych  prze- 
Ciw Persyi , Georgia , prowincyia Kaukazka 
i territorium Kozaków, nad m orzem  Czar- 
npm , sę ogłoszone za będące w stanie woy- 
n y , i składaięce część obwodu w ojskow ego 
korpusu armii z Kaukazu.

Z  M oskw y d 28 S ty rzu ia  D. K
(Z  Dziennika Petersburgskiego.)

Towarzystwo ekonom iczne prowincyy 
Białoruskich , które się, zawiązało w roku ze­
sz łym , za potwierdzeniem JNayirśnieyszego 
Cesarza Jegomości , i na pierwszem swoiem 
posiedzen iu , odbytem w Kałudze dnia 2go 
Grudnia r. z. obrało swoim Prezesem , X ię- 
•cia -N Chewańskiego , a \ ice  Prezesem , Je-'

nerała Maiora H u rlco , weszła w stosunki 
z Towarzystwem  agronom iczuem  M oskie- 
wskiem i liczy ono iuź 85 członków  , z po­
m iędzy samych właścicieli w. prow iocyiach 
Białofuskich, i Zamierza za łożyć folwark pra­
ktyczny , następney wiosny

Pan B roniew ski, C złonek towarzystwa 
agronom icznego , donosi $.vvemfi Sekretarzo­
wi , iż zwiedzając prowincyifj O m skę, po­
strzegł z wielkiem  zadziwieniem , źe w oko­
licach miast: Semipalatyńska . Dst-Kamieno,- 
gorska, wszyscy włościanie maię po kilka 
dziesięcin gruntu , zasianego żytem  A ngiel- 
sk ie m , którego nasienia dostali u Pana bu c- 
naszewa; wszyscy używaig teraz chleba z te­
go żyta, nie ustępuij cego w białości chlebo­
wi pszennem u.

2  P aryża  d, 27 Lutego.

Izba deputowanych w naradzie nad pro- 
iektem  do ustawy względem  druków postfp lła  
iuż do 5 artykułu. Poprzedzaifce 4 przyięła z 
poczynionem i przez jcommissyig odmianam i.

G dy dnia 10 b. m . -w Bordeaun dow ie­
dziano się o w ym ow ney rozprawie P. Gauti- 
er przeciw ustawie względem  druków , w y­
prawiono w w ieczór pod, iego oknami sere­
nadę.

Młody- dzieaziczny X źę Duński podró- 
źuięcy pod nazwiskiem H r. W agrien poie- 
chałi z Marselii do Hieres.

O yciec G odineau , naywiększy w pływ  w 
Moritrouge m aięcy , został, iak głoszę , pro- 
w incyiałem  Jezuitów w eF rancyi. Każdy prg- 
w incyiał zostaie iak w iadom o, w zwięzku 
z Jenerałem zakonu (F ortis) w R zym ie od 
którego rozkazy odbiera.

D oniesienie tuteyszey Niem ieckiey Ga­
zety , iakoby o ffce ro w ie  towarzyszęcy X ciu  
Raguzy na koronacyię N, Cesarza M ikoła ia , 
odebrali zlecenie napisania sw ych uwag o
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składzie woyska Rossy-yskiego, iest za n ie­
prawdziwe ogłoszone.

W  Sobotę Maufereuil za napad na Xcia 
Talleyranda stawiony został przed sąd karny 
i  przezeń na 5cioletnie więzienie , zapłace­
n ie 5( 0 Fr. kary pienięźney i po -u k oń czo - 
nem  wiezieniu r>a 10 lat pod dozór p o lic ji 
i złożenie 3000 Fr. porękorm i skazany. Pod­
czas hadań sądowych okazał oskarżony wiel­
ką niecierpliw ość i upor. D opiero za pię­
tę m z-'pytaniem tak się nazywa ,  odpow ie­
dzia ł: nazywam się Maria Armand d» G ne- 
ry d e -M a u b reu il, mam 4t lat i urodziłem  
się* w M aubreuil. Nędznika ŚXcia T alley ­
randa) , którego przed? Izbę Parów i Sądpm 
oskarży łem , chciałem  przym usie do oświad­
czenia , że on  iett przyczynę całego m oiegą 
nieszczęścia ,. źe iest podłem  człow iekiem  
i  t. d. U derzyłem  go tylko w gębę i źałn- 
ip  , ii. n ic naplułem  w twarz. N ie  ta ił, Tż 
©zukęł tylko sposobności dla upokorzenia te­
go X cia . 71 Dla czegóż Omówił daley) utraci­
łem  m óy stopień? oio dla teg o , źe jię tak 
Talleyrandowi p od ob a ło , ponieważ czyn iłem  
usiłowania za Burbonami. {Dnia 2 Kwietnia 
1814 w ezw ał rnrifę Talleyrand do swego ga­
b in e tu , ofiarował mi 200,000 F r. i tytuł 
Jenerała porucznika, jeżeli JJapoleona i ca­
łą  iegó rodzin© zam orduję. 1 ecz nieczuięc 
»ię zdatnym do takowego c z y n u , utraciłem  
m óy stopień. N ie peym uię iakim sposobem  
uderzeni© w gębę na 5cioletnie więzienie za­
sługuje. Ofiarowano m i pieniądze , ieźeli 
będę m ilcz a ł, znieważyła m nie policyia  i fi­
aty m oie n e  doszły do swego przeznaczenia.
K i ©ta ki p u ilin ie r  powiedział m i, iż  aabiie P. 
T il le l le ; lecz niechay go p rzew iercę ,  nic 
Umie to nie obclrodzi..,. C złow iek ten nie 
©daie się b.vdź przy dobrvch zm ysła ch , ia- 
Jteź obrońca i ego ośw iadczy ł, iż m u nikt 
gwsH u nie u cz y n ił, a Królewski adwokat do­
w ió d ł ,  źe całe zlecen ie iego w r. K l ik n ie  
życzył # s ię ,  iafe wy szukania dy lamentów ko­

ronnych. Surowy wyrok nastąpił z p ow r 
elew : źe obwiniony był iuź kilka gazy nu 
więzienie 'skazany,, i źe napad powyższy byt 
rozm yślnie uczyniony.

'L ‘c»<-ń iedc go z t u t e y s z v ć B g ii u n a z i a w _ 
którego natrafiono , iż czytał Emila Rousseau, 
został natychmiast Ze szkół oddalony.

Niedaleko Tuluzy , w A rgelles, dozna- 
no rzadkiego w tey okolicy zdarzenia , iS 
uczuć się dało potróyne wstrząśnienie ziernif 
ieilnak źadney nie zrządziło szkody,

Dnia 14 b. m. Lord Cochrane udał się 
lądem do pobliskiego Marsefi" portu St. T io -  
pez , dla wsiędzenia na zbudowany tam dla 
niego br.yg le Sti»veur. Bryg fen i korweta 
Jednorozięe odpłynę ztanitąd na Archipelagi 
oba okręt-? są dobrze- ludem z wszystkich na* 
rodow osadzone i . obficie w żyw ność i arn* 
m nm cyią epatrzope. Oprócz tego władował 
na nie Cochrahe do 200,000 Fr. w gotow i- 
źnie.

Komitet Związku przy ian oł Greków tr 
L ionie otrzymał od P. Eynarda następujące 
doniesienia z G r e c j i : Karaiskaki od ostatnie-- 
go swojego zwycięztwa uderzył znowu na. 
300C Turków  pod Valizza przy sławney gro­
cie L  lissesa i zupełnie p o b ił ; ubił ich prze­
szło- 1000 i zabrcTł im znaczny konwoy i iOOO 
..cni. Korpus Karaiskakiego liczy tera" do 
8(100 ludzi. Pułkownik Bourbaki wyruszył na 
czele 800 ludz dnia 27 Grudnia z Napoli di 
Romania prziywiezionemi przez Pułkownika 
Heidek pieniędzm i dla złączenia się z Karą- 
iskakim. Pułkow nik F y fy ie r  poiednał się- 
z Rzędem  Greckim  i zm ri uie się po odnie- 
sionem nad Turkam i z w ; i -ęztwie w cytade­
li Ateńskiey. P odłóg listtn? z Kalamo.s pod 
dniem 25 Stycznia odnieść także Grecy ko­
rzyści nad Turkam i w zarhodniey G re c ji. 
Uzbraiaię się przeciw M issolondze i T u r y  
opuścili iuź Anatoliko. Hr. Roma i Panowie 
Dragona i Stefana piszę z Z an te , źe Ibra- 
h im  Basza nie będzie w krótce dosyć silkifm 
do przedsięwięcia cze g o ś ; wszędzie oź jw ia  
się znowu nadzieia, i  nieszczęśliwa G recyia 
wzniesie się uakoniec z swoich popiołów . P, 
Zavos donosi w liście sw oim , źe barka z D ro- 
gometre przywiozła w iadom ość o ustąpieniu 
Turków z A natoliko, którzy cofnęli się do 
Missolongi, Pod Patras zabrali Grećy dwa 
Turecki© oKręty. D yw izyia Grecka i  35 ź j -  
glow i patow ego okrętu Perseweranc złożoną 
znaydowała się Katakolas , i sądzą, j j  w te 
chw ili attafcowana iest Afissolonga.



K r a k o w a  m a  *4 m a r c a  1827 r o k u  we ś r o d ę .

ęflSE R 'W A C 1TE  M E TE 6R O L O G T C 2N E .
Barom etr dla lepszego, porównania zredukowany na O s Raumira.

. The tau 1 •
Dli# il Barometr czyli Higro­ Wiatr Sten Atraosf: t l W A & l .

g&<i £ina t r*-d a St: ii a- sto-p: zim metr . ■_
05 i iiepła

M i i S C C d i ifn; stopnie stopr
7 27 0, 228 —  -8. 2 75 Póm : Za: średni Pogoda z Chmur:
12 Tl 0, 809 , f  11.5 61 „  wicher 11

10. 3 1 Tl 2, 021 ł  a. 7 68 Połud: Za: wicher 71 , ■ r
O 3,- 019 A  2. 6 82 Północny m ocny Pochm urno

V  7 27 7, 0871 -t 0.. 9t 80 W schodni słaby Pochm urno
1 1 . 12 tl 7, 594j •Js 4. 3 77 Połn: Za: słaby Słońce z Chmur:.

3 W 7, 973j + 6. 0 71 »  rr 1 ■■'i i* ’■ ' 11
9 11 7, 915 f  i .  4 83 !n »>' Pogoda

1 27 7, 409 j —  1 0 83' W schodni słabv 1 Pogoda
12. i2 ,1T 5, 703 ; ■f 6. 8 69 Półn : Ws: średni Słońce z Chm ur:

3 1T 4, 57C t  10.2 62 , r shrby Chmury
9 ») 3,. 342 i■ f  &  S 84 Zachodni słaby, Pochm urno D eszcz.

J. S t e c z k o w s k iZast: A . O.

Z  Berlina d. 6  Starca.

N ayiaśnkyszy Król po swoim a po­
wszechny radościy w yzdrow ieniu , wydał na- 
stępmpcy gabinetowy Rozkaz do M misterium 
stanu:

Z  powodu nieszczęścia, któro tiłnie przed 
niejakim czasem spotkało, odebrałem z wszy­

stkich' prowin-cyy tyle dowodow porusz isicego 
ubolew ania, iź G zu łość nakazuie M i w yrazić 
za to irioie podziękowanie. Jeżeli co  dopu­
szczenie Nieba u lżyć potrafiło , tedv sprawi­
ły  te znaki m iłości Wiernego Ludu, który 
w  wszystkich stosunkach szczęścia i nieszczę. 
ścta okazywał statecznie swoie przywiązanie
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d o  May osoby i M oiego domu. Polecam  za­
tem  Ministerium stanu, aby to do publiczney 
wiadom ości podało. W  Berlinie d. 3  Marce 
1827 r.

(p od .) Fryderyk Wilhelm,

Z  M adrytu d. 16 Lutegc.

W czoraysza Gazeta rządowa ogłosiła 
w yrok Królewski z dnia 8  b. m . nakazuięcy 
wybranie do woyska 24 ,000  rekrutów na 
czas 6cioletniey służby (daw niey było na lat 
8 ) ; szlachta chcgcy się okupie zapłaci 15,000 
a mieszczanie 6000 reelów i stawie' musz| 
zastępcę. Zdaie się iednak, iż wybór ten 
d la zupełnie w yczeipanych kass nie prędko 
uskuteczniony bydź m oże.

Znany M erino , o  którym  oddąwna n ic 
n ieb y ło  s ły ch a c , przybył tu niespodziewanie 
ż po któtkiwm zabawieniu w Pardo równie 
azypko odiechał. D ziennik Konstytucyioni- 
,ta  d od a ie , iż przyiechał dla powzięsia u- 
Stney instrukcyi względem  utrzymanego pa- 
łentu na naczelnika kupy zbroyaey. W iele 
innych  osób otrzym ać m iały podcb.ież pa- 
tenta.

P. C lem en cin , Minister spraw wew nę­
trznych  za rrędu Stanów , otrzym ał pozw o­
len iem  e .tu mieszkania.

O d  now ego rok u , w tygodniach 6  u- 
znarło tu 5009 ładzi.

Stropnicy Junty Apostolskiey (p isze 
D ziennik  S p o r ó w ) usiłowali pod pozorem  
wydania woyny z strony Anglii przedm ie­
ścia nasze wzburzyć.

Margr. Chayes znaydować się ma .7 źong 
w Tuy (nadgraniczney twierdzy w  G aliry i.) 
Przybyli do G alicy i pow stancy Portugalscy 
zostali rozbrpięne#)i i  wgłgb kraiu^ posła-

■ j »  ł «*%; ■ *
Remi.

Z  Wioch d. 17 /  ufegi'.

Podczas tegorocznego karnawału z W e- 
n ecy i, iedna tylko maskarada wystawuigea 
k a rp ie , ięsiotry , szczupaki , żaby i inne 
ryby, zwracało naywiększę uwagę. Maski' 
te siedziały na pięknych kon iach , i kilka 
razy przeiechały przez miasto. U biór ich 
był bardzo kosztow ny; i tak naprzykład, oba 
oczy Hrabiny G rim a ld i, maięcey maskę 
karpia, by ły  z dwóch dyam entów , szaco­
wanych 40,000 talarów. W  tłoku utraciła 
jedno ok o , i taki tylko zdarzył się przy­
padek.

Z  R zym u d. 24 Lutego,

Przeznaczony na Nuncyusza przy dwo­
rze Bawarskim Kardynał Karol n Argen- 
zeau w yiechał wczoray do M incben.

D . 17 b. m . p rzy b y ły , tu dwa szwadro 
ny iazdy pewracaięicego z Neapolu Ces. A u- 
stryackiego woyska, a d. 20 drugie d w a , 
i po wysłuchaniu nabożeństwa w Kościele 
W atykańskim , otrzym ały błogosławieństwo 
Papieskie.

2  S zw cyca^yi d. 21 Marca.

H enrvk Pestalozzi , urodziwszy się nr 
Zurich  d, 12 Stycznia 1746, um arł w Brug 
d. 17 b. m . po kilkodniow ey chorobie.

W  Zurich w sali seym owey zaczęły siy 
d. 19 b. m . narady 13 K an ton ów  w zględem  
urządzenia opłaty o4 przechcdręcych  towa­
rów przez gościniec od horzbach do G enew y, 
stosownie do ostatniey uchwały Seymu.

Z Sztokolmu d. 16 Lutego.

W czoray rozpoczęły się po Kościołach 
m odły z powodu now ey cigży Następczyń* 
tronu.



—  $ 6  i

Xięźna Zofia  Albertyna wyzdrowiała 
zupełnie z ostatniego się potłuczenia.

N . Król otw orzył posiedzenia Seym u 
N orw egskiego m ow ę w ięzyku Francuzkira, 
Jttbrp zaraz po iey ukończeniu Minister sta­
nu odczytał w tłum aczeniu. Terażnieyszy 
Seym  iest to iuż pięty w N orw egii, od  na­
dania tem u kraiowi przez panuigcego. Króla 
Fonstytncyi.

Z  Trylesłu  d. 19 Lutego .

Przez przybyły w 21 dni z A lexandryi 
okręt nadeszła tu w iadom ość, źe cała E gip­
ska flotta tak z M orei iako teź z Suda szczę­
śliw ie  tam pow róciła ; dwa z niey brygi krg- 
Ż§ przeciw korsarzom między Alexandrvg l 
Kandyg. D obrze obwarowane i w ręku G re- 

■ ł ó w  znayduigce się miasto Karabuza , iest 
£ łow n em  siedliskiem rozboynsków morskich-

Z  Stambułu d. 26 Stycznia .

Od odkrycia . ostatniego spisku cięgle 
trw aig tu tracenia, i um ysły M oslem ism u 
ad»ig  się znowu m ocno bydź wzbnrzonem i. 
P odług  naynowszych doniesień z Archipela­
g u  Grecy popieraig odn :esione sw oie korzy­
ści. Jbrahim Basza w M orei przez zw ycięz- 
two Greków pod Rachowa przywiedziony 
przynaym niey został do nieczynności. Z w ig - 
zek  iego z Seraskierem iest przerw any, a 
trudność dostania żywności co raz bardziey 
•ię zwiększa. Grecy oczekuig g niecierpli- 
Wościg przybycia tu Rossyyskiego Posła Mar. 
R ibeaupierre, gdyż za swmrn przybycu m 
rozpoczęć ma wraz z Posłem  A ngielskim , P. 
Stratford C anning, układy o  pokoy dla G re - 
cyi*, a teraznieysze korzystne położenie spra­
ny G reków przyłożyć się inoże do pom yślnego 

padku tych układów. Z  S m u n y  nie nade- 
fryszły Ostatnie poczty.

T E A T R  N A R O D O W Y .
Jutro we Czwartek to iest dnia 15go K 

m . dang będzie W ielka M elo D^arna z fran- 
cuzlriego P. Guilbert.-Pixerecourt przetłóm a- 
czona przez W . PękałsŁ iego w 3ck aktactr * 
C złow iek z  cza rn ego  lasu.

W  Niedzielę zaś dnia 18 b. m , dang bę­
dzie po raz pierwszy W ielka wystawna Ope­
ra nigdy tu niewidziana w ięzyku francu- 
zk m z pisma S. ułożona przez P. D uval, 
tłóraar.zona przez W . Bogusławskiego z m u- 
zykg sławnego M eh u l, w 3 aktach : J ó z e f  w  
Egipc i e ,  —  M ehul za tę operę otrrym ał na­
grodę wyższości nad innem i kom pozytoram i, 
oraz zaszczycony został krzrżem  legii hono- 
row ey.

L O T E R  f i  A  K R A I O W A .
W  233 Ciggnieniu dnia|l4go Marca r. 

1.827 w przytom ności Osób od R zgdu do iego 
w yzn aczon ych , w yuggm ęte z  koła  zostały 
Num era • następuigce:

7 1 .  2 8 . g .  65.  7

P rzyyszł' 23% Giggnienie dnia 21 Marca 
1827 r. przpada.

Dnia  12 i  13 Marca 1827 r.
Cena Z b óż  różnego gatunku na Targu 

w  Krakowie sprzedawanych.

K orzec

—- Pszenicy
—  Żyta 
—■Jęczmienia
—  G rochu
—  Owsa
—  Jag.eł
—  Rzepaku

t 2. 3. 4.
Z ł. gr. Z ł . gr. Z ł-  gr. Z ł. gr.
15 — 14 — 13 — 12 -ł
12 — 11 15 U  — 1Q —
11 — 10 — 9 15 9  —
20 — 19 18 — 17 —
8  — 7 20 7 15 7  10
22 — 21 — 20 — lff —-
25 — 24 — 23  — 21 —

W  Gdadsku dnia 6 Marca.
Łaszt 39 Korcy wynoszgcy. 

Pszenicy od Z łp . 660 do 750, 
Żyta —-  —  498 —  510.
Jęczmienia —> —  468 —  480.
Owsa *— —  384 —  102,
G rochu  ■— ■— 750 —  780



O w c e  do s p r z e d a n i a .
W Dobrach H abin i Srr-olka,u JW . Hrr 

A ntoniego Fryderyka M itrowskiego , w Ces. 
A u stria ck im  Szlęslru przy g-ośeińcu nieda7e- 
ko Opawy (T roppau) łeźjłcych , znayd.uie się 
z tam ecznych owczarni 300 ow iec m acior 
zdrowych i dobrego gatunku, tudzież 100 sta­

rych skapbw zaraz po- strzyży , to rest na po­
czątku Czerwca roku bieżącego, do sprzeda­
nia za gotówę zapłatę. Życzący kupne ra ­
czę się. zilera zgłosić do Kancełlaryi podpi­
sanego jeneralnego Ekonoma w Hrabin. —• 
Z KanceTlaryi- ekonom iezney w Hrabin, dnia (f 
Marca 1827 r .

D rasiich  , E konom  Jen.

" * ' ' 

D O N I E S I  E N I A .

S ą  d  A p p c t i a c y  i  n  <y e t c .

Z  powerfu podanev pod dniem  8 Lutego r. b.. Kro. 287 przez P. Jacka Kaweckiego Ko- ' 
tnornika Sadowego do Prezesa Sędu swego , prośby o wydanie onem uż świadectwa / spra­
wowanego urzędu K om ornika, a to w zarn arze przeniesienia się do Królestwa Polskiego,, 
po'zasręgnioney opinii Trybunału I. Instancyi, iź ' względem  takowego wydania , .'.żadna nfe 
zachodni przeszkoda. Sęd Appełlacyin y , wysłuchawszy wniosku Urzędu publicznego ,, przed 
pi zychyleniem  się ostatecznym do. źad ■ ara proszącego i wzywa hinieysz.ym strony interesso- 
w ane , ażeby ieżeli do rzeczonego P. Kaweckiego z yp tu łu  sprawowanego^ przezeń Urzędu, 
maię inko we pretensyie , z takowemi po dzień 15- Kwietnia r. b. 'w -Sędzię swym zgłosić"się 
nieam ieszkali, ile  po upłyniony.m powyższym: terminie- i w raz te n ie zgłoszenia s ię ,  zadane 
fcwiadectwo onem uż wydane zostanie.

W  Krakowie dnia 1 Marca 1827 r. A?h oi oiv\cz.
R andach , Sekr: Sgdu Ap.

V -- '

Podpisany Notarvusż pul liczn y  W . M . Krakowa z Okręgiem  , wskutek ReSkryptir W yft 
Trybunału z dnia 10 3Vła ren r. b. ad ]\lr.. 7'08 w ydan ego, uwiadomią .'P u b liczn ość , iź r u r o -  
le i po ś. p.- Janie W kołaiut Riedm ullerze Doktorze M edycvm  pozostałe inwentarzem urzędo- 
tvnie spisanym ob ięte , m ianow icie suknie,, b ie lizn a , stolarszyzyzna „ n ble , p o w o zy , u- 
przęź st.-iienna, szk ło , faiana ,  miedź,, cyna , inosiędz, zegary, tabakierki r księźki m edy­
czne w ię .yk u  Niem ieckim -, w dniu 1* Marca r. h. i następnych w Kaźrmei-zu przy Kra­
kow ie w doirm pod L . 193 nad nowę W isłę położonym  od godziny 9 rano zac«; naięu 
p. zez publicznę licrtacyię ja  goto<wę srebrng Gouiani m ooezę sprzedowane bęcię.

W  Krakowie dnia 13 Marca 1827 r . Leo Rawicz Pszczotkowsfii.

W  Buznicy starcy W m ieŚcio żydowskim  przy Krakowie dnia 18 Marca r. 6. o godzi- __ 
n ie  10 przed południem  przez, licytacria sprzedaż odbędzie się kosztot,ności V kulczyków  
d ia m e n to w y ch ru b in k o w y ch  , pierścionków dyam enlow ych>  rubinkowych z kam yczk am i, 
dyamerrtów,  zegarków t innych zsfuł za goto wg zapłatę w m or eci« Courant, które zawsze': 
u l a t ł j ć  m ożna w  sklepie K a iu t t iz u  n  D om u pod Ł . 115.—  W  Krakowie d . 6 Marca 18271.

 ̂ 1 -"X
v Skort Żeński, Kom; Sf<J.


